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(Dokończenie przedmiotu tegoż w Nrze 
pił 52: umieszczońćgó ji **)-*93 
` “Dosyć o składzie budowy fabry- 
cznćy; przysiępnię teraz do samćy 
fabrykatcyi mićrzwy.. PORY 3, 
£ Rozróżniaią w Szwaycaryi płynną 
mierzwę od mićrzwy w massie, a 


zwyczay ten zdaie się bydź w tym ` 


kraiu bardzo dawny., Sławny me» 
nonista Dawid Moellinger o którym 


ztyło pochwałami wspominam w mo- 
im opisie rolniczego gospodarstwa 
w Palatynacie, przeniósł sposób ten 


chodzenia około mierzwy że Szway- 
caryi zkąd był rodćm do tego kraiu 
a tak stał się dobroczyńcą tóy Okoli- 
cy. Jakoż ma teraz każdy włościa: 
nin w Falatynacie swoją studnię do 
gnojówki, swoją beczkę do wywoże- 
mia ićy na „pole i zwykle tyle tam 
rolę corocznie poleją BRGIÓY K3> JIG 

bchodzenia się 
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a 
isie bat si Gz i 
szczeblu doskonałości którego teraz 
dosięgła, „Następuiący opis wykaże 
iż w „Palatynacie sposób chodzenia 
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około ow EY POAYRZĄCYFOdOŁY bar. 
dzo iest niedos 


„niedoskonały w porównaniu 
z sposobem 


zwykle” używanym 
“Wynalazek ten nie winniśmy 
mówi Tschiffeli, szanowny ten mąż 
tóremu oyczyzna i rolnictwo tyle 
wdzięczności Weng) ani przypad. 
kowi, ani Chemii, lecz doświądcze- 
niu iednego rolnika z Zurich i wyna- 
lazek ten iest moiém zdanićm nay> 
ważnieyszym odkryciem dla dobrą 
ogółu w przedmiocie rolnictwa. Nie- 
upłyneło ieszcze lat 50, od epoki kie. 
dy wynalazca tym sposohem wlasne 
polepszył gospodarstwo i do wzrasta- 
iącey „pomyślności sywoićy okolic 

kamien węgielny założył, a przecież 
iuż zapommiane iego imie. W tym 
względzie los iego podziela żawspól. 
nie, wielu prawdziwych: dobroczyn= 
ców rodu ludzkiego» kiedy przeci- 
wnie imiona zburzycieli iego tak 
troskliwie naypóźnieyszym pokole- 
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niom zachownie, Jestże to--przezna- na'istoty roślinom nieszkodliwe. Ze 


czeniem. człowieka j ażeby. 2 mieć 
w świeżćy pamięci złe daświadczone 
P sprawców. go». przepominaiąc 
lekkomyślnie dobro którego do- 
znaje? o sa 

Całe to postepow 


zasadzie : iż gnóy i gnoiówka naten- 
czas. dopiero stal 


si 
żyznią-grunt. skiatbowaie J kiedy i 


szły przez fermentacyią do pewnego— mocno-działaiącćy 


stopnia zgniłości, gdyż ta iedynie 
rozkłada ciąła zwierzęce i roślinne na 
cząstkiile możności do pierwiastka 
zbliżone, przysposabia ie do' prze- 
chodu w cienkie i delikatne nacz. 
„nia żyjących roślin i do pomagania 
im tym sposobem do buynego wzro- 
14) WiżaśŚk Og 
_ Twierdzenie to stosowne .iest 
szczególnićy do gnólówki. Tle ma- 
łeryiał ten. wyrobiony. i z wodą 
zmięszańy iest skuteczną mierzwą, 
tyle żest szkodliwą świeża ibez przy* 
mięszania wody do skrapiania roślin 
Tub młodych drzewek używana. Sku- 
tek ten przypisać pewno należy czą- 
stkom wyżeraiącym (aetzenden) itęgo- 
ści które w świeżym stanie naycel- 
nieyszą są podstawą ićy składu. Prze- 
nikliwy smród miórzwy końskićy, 
owczóy i oślóy przekonywa nas 
ò tém dostatecznie. Smród ten prze: 
nikliwy który pochodzi iedynie z nie- 
źriierńóy obfitości soli alkaliczney, 


niknie po naywiększćy części 'po 
spełnionóy fermentacyi. Stałe alka- 


ti. wiążą wolne kwasy Które się 


anie gruntnie sig `- przymnię 
podług Tchiffelego na następuiącey wszy znią” fe 


iednak gnojówka wyrobiwszy nawet, 
„ma eszcze własność wyżerania 
( zu.łetzend, bleibt) przeto Koniecznie 


ę dzielnemi i , czas massę gnóiu po 


w guciówce znayduią, ilak pierwsze“ 


ak drugie zamieniają się zobopolnie 


wodą ią roztwarzać „wypada, iest 
Więc rzeczą wątpliwą: czyli woda 
przymięszafia do gnojówki, odby- 
(rmentacyią i wszedłszy 
w stan zgnilizny, czyli ona naten- 


mnaża, lub czy- 


do-.( li służy tylko do rozżtworzenia zbyt 


massy ?- 
Tschiffeli zdaie się bydź pier- 
wszego mniemania i opiera na niérų 
doskonałość postępowania dalszego 
4% tym materyiałem., Bierze on za 
zasadę: 1.).że woda a szczególnićy 
Kryniczna i rzóczna gniie bardzo po- 
woli. 2.) Ze zgniłość wody znacznie 
przyspieszyć można mięszaiąc ią 
„w stosownćy ilości przed fermenta. 
cyią. i po dokonanćy fermentacyi 
z materyiałóm który w wysokim 
stopniu, skłonny iest do fermentacyi 
zgniłóy. Ztąd Miigsknie Tschiffeli: 
iż iest w mocy rolnika, „zadaw szy 
sobie nieco pracy i z małym pićnię. 
żnym nakładem pomnożyć w dwóy- 
nasób zwykłą massę gnoiu, mówię 
w dwóynasób co do skutku gdyż co 
do ilości trzy razy tyle wynosić b 
dzie ogół, iak to następuiący wywód 
wykaże. Pay 
` Można iednak powątpietwać ot'm 
czyli pomnożenie skutku w istocie 
tak iest znaczne iak Tschiffeli twier. 
dzi; to iest iednak rzeczą pewną, iż 
przymięszanie wody nie tylko dopo- 
maga do fermentacyi, ale nadto że 
przez własne rozkładanie rozwija 
wprawdzie mie węglan, lecz gaz 


jalny i gaz życia (brenbare und Leh 
a> Przy kióre to obydwie któy ab 
wzrostu roślin nieodzownie są por 
trzebne. Z połączenia tych istot 7 
nikaiących z rozkładu wody z wiel 
ką ilością „węgliku (Kohlenftoff) znay= 
duiącego się w exkrementach ¿wies 
rzęcych wynika bez wątpienia po- 
prawiona i dla wzrostu Kodi dale- 
- ko przydatniéysza mięszanina, Ani- 
żeliby to nastąpiło gdyby woda do- 
lewaną dopiero była przed samém 
wywiezieniem gnojówki w pole. 
W ostatnim przypadku. mięszaią się 
. tylko obiedwie te istoty, w. pier- 
*yszym zaś fementuią żłączone prze- 
nikaią się silnióy. Niech będzie 
wreszcie iak chce doświadczenie dłu- 
gie stwierdziło dogodność chodzenia 
około gnojówki w Zurich używane. 
"go. W 
Róży pewnieby zg niebyli rolni» 
cy tego, kraiu przyięli tćy nowości; 
nieodstępowaliby dla nićy zwyczaju 
zadaw nionego lub też prędkoby ią za- 
niech:li gdyby znićy zbyt widoczne 
i ogromne nieokazywały się Korzy ści. 
trzystąpmy teraz do opisu Ms 4 
sobu obchodzenia się z gnoiówką. 
"Zatkawszy doskonale uyście rowu 


kiowiego co się da zapomocą mierz- 


wy dokonać, napełnia się rynna do 
połowy wysokości wodą. Moksz 
bydła sam w rynnę spada. Co z gno- 
ju nie wpada w rynnę to bierze się 
co rano i wieczór w raz że ściółką 
gnoićm zwalałią na widły, i tak dłu- 
go ie w wódzie włóczy dopóki się 
inierzwa ze słomy niespłucze, potém 
wywłóczy się mokra słoma zj rynny, 
ściele się pod tylne nogi bydła i 


ymaga ona wiele kosztów i ie 
„nią płyn do dołu. S$ 
na bryla mięsza się w dole troskliwie 


2 Da 


rzykrywa się Ściółką suchą 
Ft ad, nogami bydła ERT S 
Się natomiast zaś pod nogi przednie” 
Ściele się świeża słoma. Ten zabieg 
potrzebny iest aby się hy dle chętnie 
jokładało i miało oraz miękie ciepłe 
i suche legowisko: Gnoiówka w go. 
do36 godzin tak: zgęstnieie, ieżeli 
praca tą była należycie dokonana, iż 
ledwie ią będzie móżna widłami mię- 
szać bez znacznego oporu. Naten- 
€zas dolewa się tyle wody, że 
dwóch tyłko cali aiedochodzi płyn de 
wierzchu rynny i drugiego dnia po- 
stąpić należy iak pićrwszęgo. Trze- 
ciego dnia okazuią się oznaki rozpo- 
cżętćy fermentacyi, natenczas trzeba 
otworzyć szpunt i spuścić tę bryię 
gnoiową do dołu. Dla dania ruchu 
tak gęstćy bryi używa arobek sta- 
ienny wichy słomiannćy i popycha 
Świeżo spuszczo- 


zdawnieyszą i przykrywa się dół na 
nowo a powiększalącą się Massa Za- 
czyna fermentować. Skoro dół w ie- 
dnym końcu obory znaydniący się 


iest napełniony spuszcza się gnoiów- 


ka do drugiego. Wybiera się potem 
cały zapas z dołu w przód napelłnio- 
nego iprzelewa się do ogólnego do- 
łu. - Tutay reztwarza się dolaniem 


„równie wielkićy ilości lub więcćy 


nieco wody, cała massa zostaie przez 


`ġ do 4tygodni nieruszona, po upły- 


nieniu którego czasu używać można 


„tego płynu do pognajania 2 naypo: 


myślnieyszym skutkićm. W zimney 

porze roku, kiedy dół nie iest od 

zimna dosyć zastrzeżony lub kiedy 

iest zhyt obszerny upłynie dwa mie- 
33% 
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bog 3 Uołoż sie b raigs 
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fermentae i iest, 


: makiem kiedy. mię: 
zana gnoaiówkanie 


pieni si: Samo si 
wrzszcie „przeź sig rozumie, , R 
hardzićy się exkrementa wodą roztwa; 
Fzaią, tymy plnieysza iermentacyją, 


HoD 979 ri: 


Ši. pinn U Stąd RA Gi 
: IY. numerach 17 7:18 Gazety: Wieyskićy 
Ea b. umieszczoną była rozmowa migs 
dzy Wącławęm żołnierzem, polskim 

+. powracającym z Francyi i, Adamem 

„ bratem tego włościaninóm z P. 0.spo, 
sobie gospodarowania w Nięderlan, 
„dach. « Niebędcie przeta niestosowną 


rzeczą udzielenie Wiadomości śzano-. 


wnym Ćzytelnikom. Gazety. niniey- 
szey tak się Wacławowi i iego Put- 
„kownikowŁ ną wsi powodzi, 


Wacława rozutńny opis Nidćrlandz. 
kiego gospodarstwa,(pisze Yzyola*) ié- 
go własne iiego Półkownika chwale« 
bne irozsądne zamiary, ziedńały ohu- 


dwóm tym Weteranom móy szacunek, 


i nabawiły mnie tak wielkićy ciekawo- 
ści, iaki odbiorą. skutek chlubne te 
przedsięwzięcja,ijak one będą przyię- 
te od mieszkańców wsi P. że często, 
i coraz z nowem ukonientowaniemm 
odwiedziałóm to mieysce a dostrzegł. 
szy Że rozmowa Wacława z bratem 
swoim, wielu mu przyiaciół pomię. 
dzy czytelnikami ziednała: mniemam, 
że im miłą rozrywkę aj donosząc 
© iego i Kułkownika powodzeniu. . 
Za pierwszą moią bytnością w P: 
dowiedziałóm się, że Pułkownik dzie- 


*) Autor w powyższych Nrach umieszcze. 
ć w x ' i 
néy rozmowy Wacjąwa z brateńa swoim, 


aad fint omcasyd) gioyi 
da debit Boyd 
U 


odzi szy Brete sye „dzierżatyę 
kedry go Godin Ka spustosas la a8 
raczy wyslij, pie przez złośliwość, 
gé zysku: lecz 


tego» 


e UM RE ć c iS 
5 ,Przyzwyczaiony, do króte 
alo- 
s 


cieku nię miała, dla czego mietła i 
oset mieysce zboża zaieły, a mech 


z 


trawy zastąpił. Krety tak się zagę- 
ściły, że łąki, i pastwiska ponury 
Kształt cmentarzy przyjęły. W do- 
“mach gospodarskich popsuła podmu- 
rowania woda na podworzu zbiera- 
iąca się, nie maiąca odcieku. Wszy- 
-stkie dachy, żłoby, wrota, drabkii 
"sschody; tak były poruynowane, “że 
zdawało się, iż biwak osadę tę dopie- 
ro opuścił, © szezepach owocowe- 
go drzewa, które oyciec 'Pułkowni- 
ka wielkim kosztem zagranicy Spro- 
wadził, ima rok przed zadzierzewie- 
nićm w ogrodzie zasadził, tradycya 
i tylko utrzymała, że ie cielęta po- 
łamały. Szkółki drzewa owocowe. 
go przez dziedzica założonćy, czas 
wszystko niszczący i "ślady nawet 
zatarł. Groble tak były rozieżdzone, 
roztratowane i rozryte; że żaden 
staw wody mene z-trzýymać. Jn- 
wentarz niebył oddany podług taxy, 
lecz była w kontrakcie liczba sztuk 
- różnego rodzaiu b:*ia, które pos- 
sessor odebrał, i winien był zwrócić 
wyszczególnione. Warunex ten do- 
pełnił dzierżawca literalnie; nie ro- 
bił sobie iednsk w tem żadnego skra- 
pulu, że zamiast zdrowego i młode- 

o inwentarza, stary i znędzniały 
zostawi; upędziwszy czoło inwenta* 
rza, pod skromnćm  nazwiskićm 

rzychowku, do: nowo przyiętćy 
dzierżawy, na kilka niedziel przed 
Świętym Janćm ; a to dla tego: żeby 
dziedzicowi przy tradycyi humoru 
tém nieprzyiemnym . porównywaniem 
nie psuć. Lasek niewielki, do tey 
wsi należący który przy oszczędnym 
użytku i przy bacznóm strzeżeniu 
młodocianego drzewa od uszkodzenia 


X 
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mógłby trwale wystarczyć potrzebie 
gospodarskić;, nie uszedł spastosze- 
nia w ciągu téy dzierżawy. Zya 
arędarz palił wódkę rok cały, a nie 
będąc ograniczonym w użytku drze- 
wa, i maiąc sobie do tego potrzebną 
robociznę do zwożenia i rąbania wy- 


-znaczoną, nieszężędził tego matery” 


+ 


ału, tak dalece, że wierząc powieści 
chłopów , blisko cztery sągi do Wy- 


‘palenia iednéy beczki okowity po- 


trzebował. A że budynkowe drzewo 
drzennieysze i łupnieysze, przeto in- 
nego nieużywano. Ochrony, któ- 


re oyciec Pułkownika wielkim ko- 


sztém na kilka lat przed wypuszcze- 
niem téy wsiw dzierzawę pozakładał, 
i oddał dozór nad niemi staremu 
swoiemu i wiernemu słudze, lecz 


‘niestety niemaiącemu żadnego wyo- 


brażenia o leśniezćm gospodarstwie, 
zniósł teoże gaiowy ża radą dzie- 
rżawcy; kióry podobne urządzenia 
obrzydłym wynalazkićm  Oberfer- 
szterów Pruskich tytułował. Drzewo 
żerdziowe spotrzebowano na mapra- 
wę dróg, i na płoty, które na wio- 
snę stawiano, a w zimie palono; 


‘mlode wypustki przygryzały owce, ż 


te owczarz często na wrzosach suszyłe 
Zniszczenie to nadziei przyszło- 
ści, oziębłość ta barbarzyńska dzie- 
rżawcy na nieodbitą potrzebę przy” 
szłych pokoleń , (która wada tak iest 


u mas powszechna, nietylko między 


"dzierżawcami, ale nawet 1 między ` 


dziedzicami, iże się emigracji dla 


braku drzewa obawiać należy ), téns 


bardzićy zasmuciła naszego Fulko- 
wnika, że do naprawy tego złego: 
długiego czasu potrzeba. 
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Ponieważ nasz. Pułkownik. temi 
. samemi maxymami względem sposo- 
bu gospodarowania powodował się, 
co i iego podkomenduy, przeto, 
chcąc iak nayśpiesznićy doyść swego 
zamiaru, zrobił różne urządzenia, 
za poprzedniczem zezwoleniem dzie- 
rzawcy wcześnićy, zaczem gospodar- 
stwo odebrał.  Nayprzód uregulował 
ogród podług nowego planu, kazał 
go skopać, warzywem zasiać, 
i drzewem owocowóm zasadzić; za- 
łożył także szkółke owocowego drze» 
wa zasiawszy w nićy iądrka i pestki, 
i zadziwszy drzewka młodocianne. 
W polowem gospodarstwie naysta- 
rannieyszym był o to, żeby żyzny 
i dostateczny pokarm dla bydła ob- 
myślić; gdyż podług iego zdania, 
dostatek mićrzwy iest nay pierwszym 
warunkiem urodzayności; a téy mas- 


sę nie liczba inwentarza, lecz dosta». 


teczny pokarm powiększa. Dla tee 


vgo wszystkie części pola wymierz- - 
«wione, zasadzonę były warży wami, 


i zasiane wykami na siano; dla tego 
w polu na swieżćy mierzwie oziminą 
iięczmieniem zasianćy, na drugo-le- 
'tmićy mierzwie  koniczynę zasiać 
„kazał. ; 
Założone także były w ogrodzie 
trawniki, w celu rozmnożenia roślin 
na paszę; mianowicie : wyczyny łą- 
kowéy, kłosowki wełnistćy, raygras- 
su Francuzkiego; lucerny > i espar- 
‘setty; które to nasiona są drogie, 
ich sprowadzenie ' z zagranicy tru- 
dne, i dobroć spr owadzonego towaru 
niepewna, i ' 
Stan zabudowania gospodarskie. 
go zrewidował, i naradził Się z Ar- 


chitektem względem rozszer zenia ie» 
dnych, zastosowania do potrzeb go. 
spodarskich drugich ; względem zre. 
p*rowania podruynowanych, i po- 
stawienia brakuiących. > 

Wszystkie 


f grunta rozmierzyć 
i rozgatunkować kazał, twierdząc; 
że szczegułowa mappa równie iest 
myslącemu rolnikowi, jak dowodz 

cemu Jenerałowi potrzebna. Lasek 
zaś nietylko kazał rozmierzyć , lecz 
przez biegłego wyśledzić: jaki iest 
stan iego obecny, i iak ma bydź-na 
przyszłość zagospodarowany; przez 
co dowiedział się: wiele można co. 


4 


rocznie budynkowego i opałowego 


drzewa mieć; w których częściach, ` 


i w iakich epokach maią bydź ochro- 
ny założone, i iak długo- trwać maią- 


Zasiągnąwszy rady biegłego w rol. 
nictwie, i obeznanego z postępkami 
które sztuka ta w nowych czasach 


zrobiła, ułożył sobie plan przyszłe. 


go zagospodarowania swoićy wsi; 
obrachowawszy potrzebną liczbę dni 
ręcznych, dni ciągłych, mierzwę po. 
trzebną, ilość pokarmu i ściołki; 
żeby zaś sobie potrzeb na ilość mie- 
rzwy zabespieczyć, do spodziewa: 
néy paszy uproporcyonował liczbę 
i gatunek inwentarzy. Także 'sto- 
sownie do tego obrachunku ułożył 
plan zabudowania folwarcznego, i 


liczbę familii wyrobńych, naiemni- ` 


kami albowiem i czaladzią chce nasz 
Pułkownik, iak fuż czytelnikowi wia. 
domo, poastugiwać się, zamieniajge 
w postęnie czasu wszystkich gospo- 
darzy zaciężnych na dzierżawców, 


w przekónaniu: że nikt nie może ` 


~ ele więcóy tego rodzaju 
“aniżeli iak dotąd księgi prawa czytali. 


zez W 


dwóm Panom służyć co czyni chło- 
pek, obrabiaiąc , swoie i folwarczne 
gospodarstwo» Przy tey pracy zasię- 
gał rady kalendarza kieszonkowego» 
rzez, A. Biernackiego napisanego; 
tóry , chociaż w drukarni licznemi 
pomyłkami został obdarzony, tak 
iednak sobie bardzo polubił, że zwykł 
był żartobliwie mawiać: iżby kray 
wiele na tym zyskał, gdyby obywa- 
książki, 


O iak wiele dobro ogółu i prywa- 


tne zyskałoby na tem, gdyby odchó- 


dzierżawcy podobnym sposo- 
hę A Kolei) następcami układali 


się, iak nasz rycerz z swoim dzie- 
rżawcą. i 


- Okoliczność, która zaraz z począ- 
tku przykrością się stała dla "P 
wnika była ta, że lubo dzierżawca 
w poprzedzaiących latach wielką 
część dzierżawy -na wsparcie zubo- 
żałych włościan, i na zastąpienie 
onych w ponoszeniu ciężarów publi: 
cznych obracał, ci tak przecie podu- 
padli, i zuiechęceni byli: że ami 
mogli bez zasiłku: dłużćy gospodaro- 
wać, ani chcieli wsparcie lub do- 
brą radę przyjmować. Zdarzenie to 
utwierdziło tém bardzićy nieodzo- 
wną potrzebę prędkićy przemiany 
gospodarstw. zaciężnych, w zierża» 
wy. W tym widoku zaiął się skrzę- 
tnie wystawieniem pomieszkania 
i zabudowania gospodarskiego dla 
Wacława, którego przykład obudzić 
miał w innych włościanach chęć do 
gospodarowania cierpliwość w zno- 
szeniu przeciwności nieuchronnych, 
i przywiązanie do ziemi, bez które- 


ulkos | 


265 


go ciernia tylko i głogi wydawać bę. 
dzie, a rolnik w nędznego tułacza 
zamieni się. Około Śgo. Jana Chrzści- 
ciela. iuż. było skonczone pomie- 
szkanie Wacława , 1 08 ód założony, 
zasiany, i drzewem owocowym za- 
sadzony. 

Skoro Pułkownik wszedł w pos- 
sessyą skupił tyle bydła roboczego 
ile potrzeba było do obrobienia grun- 
townego rol folwarcznych, nie spu- 
szcżaiąc się na zaprzęgi chłopskie, 
które tylko tymczasowo zachował, 
ido nadzwyczzynych robot iako' to, 
zwożenia materyałów budowniczych 
używał. Pozbył się także bez straty. 
czasu, podłego gatunku inwentarza, 
któryby mu przy naywiększćy nawet 
wygodzie żadnego zysku nieprzyno- 
sił; a zakupił natomiast stadnika , 
i kilkanaście krów Zuławskich; pare 
„set maciorek z piękną wełną, i Try- 
kaczów Hiszpańskich- Co do liczby 
znacznie mnićy zaprowadził inwen- 
tarza, iak iego poprzednik utrzymy* 
wał. 

Ażeby zaś bydź w stanie zaspo- 
koić pretensyć dzierżawcy i zmiany 
tak znacznych wydatków wymagaią- 
ce, do skutku doprowadzić; pod- 
niósł Pułkownik summę zastawną, 
którą miał oyciec iego na wsi w in- 
nym departamencie położonćy, od- 
stąpiwszy pretensyi które sobie za- 
stawnik za mniemane reperacye 
i amelioracye rościł, a to szczegól. 
nićy, w celu znaglenia dziedzica dłu- 
gim processem do zrzeczenia się pra» 
wa własnosnoście | i 

Chcąc Pułkownik uczynić zno- 
śnym na przyszłość los Macława i 


. 
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chege wystawić wzór. tege rođzaiu 


zidzierżawienia, zlecił biegłemu. wyż 


prowadzenie dochodu z tey. osiadło- 
ści, którą Wacławowi zadzierzawił, 


proiektowanie warunków. kontra. 


ktu dzierżawnego. Dosyć o zmia- 


. nach:— iaki one skutek odbierą, trze: 
ba to zostawić wszystkie rzeczy wyia- 


Śniaiącermu czasowi; który iest nie 

rzekupnym świadkiem, nieuprze- 
Wódyń i nieubłaganym sędzią czy- 
nów ludzkich. Dzieiopisowi niewólno 
bydź prorokiem, a tem mnićy fał: 
szywym ; coby łatwo nastąpić mo- 
gło, gdybym, zapalaiąc się za pię- 
knemi chęciami naszych rycerzy ; 
wróżył pomyślne skutki ich przed- 
sięwzięciom; zwłaszcza, ieżeli oni 
nie będą mieli zręczności w ząstoso- 
waniu ogólnych zasad do mieysco- 
wości; ieżeli ich środki nie będą od. 
powiadać obięciu ich zamiarów; ie- 
żeli im zabraknie na wytrwałości, 
bez którćy nic wielkiego dokonać 
niemożna. Lecz za to zgadnę cieka- 


wosé wielu czytelników dowiedzenia 


się, iak byliprzyięci nasi nowo przy- 
byli w okolicy P. i te podług .możno- 
ści starać się będę zaspokoić. 
Sposób postępowania naszych we- 
teranów tak różny, od zwykłego, 
zrobił wielkie wrażenie w okolicy. 
Nietylko w Karczmie P, lecz i na 
ws zystkieh kier maszach, jartnarkach 
redatach; a co większa, nawet w ko- 
$ciele Bożym przed i po nabożeń- 
stwie, Facława i naszego Fuł+owni- 
ka rozbierano czyny, albo raczćy 
z ich szaleństwa natrząsano się, Kto 
coś naydziwotwornieyszego. ña na- 
szych biednych reformatorów skom- 


Ponował, lub 'obcy, wynalazek po- - 
wtarzif, z naywiększą ciekawością 
by! słachany, i za naydowcipniey. 
szego uchodził. Pierwsze to podos 
bno zdarzenie w Polszcze; że Szlae 
chciec, ksiądz i chłopek na iedno się 


godzili; to iest: że F/acławówi iie- 


go Panu piątey klepki brakuie. -Na 
dowód tego mniemania opowiedano , 
o Półkowniku, że bór sieie, na któ. 
rym nigdy w Polszcze niezbywało; 
że zboże; (to iest mieszaninę z ięcze 
mienia, owsa i wyków razem sianą) 
zielono kosi i krowy niem karmi, 
których prawie z obory niewypus 
szcza; że mierzwę zamiast pod pszes 


'nicę lub ięczmień, pod kartofle wó* 


zi, i tych mnóstwo sadzi; że nasies 
nie trawy, iak gdyby ta sama z siès 
bie nieposła, drogo kupnie isicie; że 
dawny inwentarz dla tego tylko za: 
pewne że Polki, ze bezcen sprzedał; 
a natomiast krowy iakieś Angielskie, 
i owce Hiszpańskie, z dalekich okos 
lic wielkim kosztem sprowadził; że 
pługi malownne z zagranicy sprowadza i 
sam niemi orać uczy, Że tak schłopiał, iż 
czasem dłużćy , iak całą godzinę w szkółce 
wieyskićy dzieciom abecadło pokàzuie; a tak 
zdziwaczał; że pewnego słusznego obywa- 
tela, który, zapytał go się discursive, czy- 
li Angliia, będąc w aliansie z Hiszpaniią, 
może Amerykanom do wybicia się dopoma= 
gać ?? zostawił bez odpowiedzi, tfómacząc; 
się, iż musi spiesznie użycia radła nowo 
sprowadzonego parobka lśdź nauczyć. Za 
nayoczywistiszy dowód szaleństwa Pułko- 
wnika opowiedano: Że wieś sprzedał, aby 
Wacławowi pałac i ogród włoski założyć. 
z którym miał się iak z sobie równym ob- 
chodzić.” = 8 


( Dalszy ciąg w następuiącym Numerze, y 
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